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ROK I 


Po mowie min. Byrnesa 


Dobre chęci nie ai 


Pokój trzeba budować na trwałych i solidnych 
podstawach, bez wszelkich złudzeń. 


A pobożne, grzeczne zapewnienia naj- 
sąsiadującym z Niemcami, A w |szczerszych nawet pacyfistów stanowczo |, 
tym jest Polska zainteresowana w pierw- |namy nie wystarczają. 


Sekretarz stanu USA, min. Byrnes wysłosił 
przemówienie przez radio na temat wyni- 
ków konferencji „czterech“ w Paryżu. 

W przemówieniu swym wyraził nieza- 
dowolenie z powodu odrzucenia jego pro- 
jektu zawarcia 25-letniego układu w spra 
wie rozbrojenia Niemiec, Potraktował to 
niemal jako osobistą obrazę, * ponieważ 
jak twierdzi, ten jego projekt gwaranto- 
wał bezpieczeństwo światu, 

Wierzymy chętnie w najlepsze intencie 
osobiste min. Byrnesa i jego dobrą wolę, 
Jecz twarde doświadczenie narodów Euro- 
py Wschodniej, oceany przelanej krwi i 
zdruzgotane życie narodowe, nie pozwala- 
ją na taki optymizm, zwłaszcza gdy chodzi 
o Niemców, którzy systematycznie łamali 
każdy układ, każde zobowiązanie, trak- 
tując jako narzucone siłą. , 

Tragiczne doświadczenie okresu między- 
wojennego (1918—1939) jest dostatecznym 
dawodem, co znaczą układy í jak funkcjo 
nuje t. zw. „kontrola międzynarodowa”. 
Dlatego też pokój świata należy budować 
na realnych i pewnych podstawach, poczy- 
nając nie od pięknego dachu, lecz od 
trwałych fundamentów. 


To też ostrożność i realizm min. Moło- 
towa, który projekt amerykański odrzucił. 
podyktowane były nie chęcią bezcelowego 
uporu i przewlekania dyskusji, lecz ko- 
niecznością zastosowania niezawodnych, 
pewnych í niewątpliwie edo środ- 


Iran protestuje 
przeciw igerencii brytyjskiej 

14 lipca rozpoczął się strajk we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach Towarzystwa An- 
glo-Irańskiego w Kurdystanie, Strajkujący 
robotnicy domagają się poprawy byłu, nie 
zwłocznego usunięcia jednego z agentów 
Towarzystwa, zaprzestania  wtrącania się 
do spraw wewnętrznych Iranu, oraz zanie- 
chania przez Towarzystwo działalności po- 
litycznej i przekształcenia ga na przedsię- 
biorstwo czysto handlowe. 

W odpowiedzi na strajk ogłoszony zo- 
stał stan wyjątkowy, wojsko obsadziło lo- 
kale związków zawodowych. 


Otrzymał insirukcje 


i wruca do domu... 
Donoszą z Londynu, że premier grecki 
Tsaldaris zakończył wreszcie rozmowy z 
przedstawicielami brytyjskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. 
Po spotkaniu z Bevinem, premier Tsal- 
daris odlatuje do Aten. 


Pomoc Z$RE 


dlu Węgier 
LONDYN, 17.7 (BBC). Z Budapesztu do- 
noszą, że premier Nagy Oświadczył, iż 
rząd radziecki zamierza poczynić dla Wę- 
gier szereg koncesji celem umożliwienia 
odbudowy kraju. 


Rząd radziecki zapowiedział zwolnienie 
i odesłanie do kraju jeńców węgierskich, 
aby dać im możność współpracy przy od- 

— 


|rok nie został wykonary, 


ków zabezpieczenia pokoju wszystkim na- 
rodom, 


szym rzędzie, 
Nie chcemy bowiem powtórzenia roku 
1918-go ani 1939-go. 


innym miejscu), 
oświadczenie, 


w Polsce, 


Oświadczenie ministra 
obecnych. (fb) 


w stan chroniczny. Egipt stoi twardo na 
stanowisku otrzymania prawdziwej wol- 
rości i niezależności, a Anglicy, wiadomo... 
Najnowszą koncepcją brytyjską jest utwo 


Wypowiadając się na ten temat, premier 


Któż nie pamięta nazwiska Rity Gor- 
gon? Proces jej, przechodzący najroz- 
maitsze fazy był swego czasu na ustach 
wszystkich, absorbując opinię publiczną. 

Rita Gorgon, kobieta obdarzona nie 
przeciętną urodą, mieszkała na przed- 
mieściu Lwowa, w willi, wybudowanej 
przez jej męża, architekta Zarembę 
Któregoś dnia znaleziono trupa jej kil- 
kunastoletniej córki Lusi Zarembianki. 

Gorgonową pociągnięto do odpowie- 
dzialności. Był to typowy proces poszla 
kowy. Wszystko przemawiało przeciw- 
ko Ricie Gorgon, nie było jednak dowo 
dów. jej winy. Gor$onową sądziły ko- 
lejno wszystkie instancje sądów. Ska- 
zano ją nawet na karę śmierci, ale ar 


nowa, przebywająca w celi, miała uro- 
dzić dziecko, co zgodnie z obowią: 


cymi zasadami sądownictwa uniemoż 


WANY 
w 
Łódź, środa 17 lipca 1946 roku < Nr 179 


Resort inicjatywy prywatnej 


Kto zostanie wiceministrem z ramienia rzemieślników 


Na kongresie rzemiosła polskiego w Bydgoszczy, który odbył się 
w dniach 14 i 15 bm, (o przebiegu obrad podajemy obszernie na 
minister Przemysłu Minc złożył bardzo ważne 


W przemówieniu swym zakomunikował mianowicie, że Rząd, 
przywiązując duże znaczenie do sprawy inicjatywy prywatnej dla 
ogólnopaństwowego rozwoju gospodarczego — postanowił utworzyć 
przy Ministerstwie Przemysłu specjalny Podsekretariat Stanu wyłącz- 
nie dla spraw, związanych z zagadnieniem inicjatywy prywatnej 


Minister Minc oświadczył dalej, 
powołany będzie przedstawiciel rzemiosła polskiego 1 zwrócił się 


do zebranych o przedstawienie odpowiednich kandydatur. 
spotkało się z olbrzymim apłauzem 


Żelazna pieść Bevina 


Nowa koncepcja brytyjska w sprawie Egiptu 


Pertraktacje brytyjsko.egipskie przeszły [utworzenie takiej wspólnej rady ograniczy 


egipski Ismaik Sidky Pasza oświadczył, że |gadnieniach obrony (?). 


Oto dlaczego odrzucony został projekt 
min. Byrnesa, 


że na stanowisko wiceministra 


© kuriymie 


Wylęgła się wersja 

w umysłach kretynów, 
że świat przedzielono 
żelazną kurtyną. 

I drą się jak durnie 
1 krzyczą jak błaźni, 
i straszą Świat wizją 
kurtyny żelaznej. 

A nam się wydaje, 
że to jest nie wszystko, 
że wisi gdzieś jeszcze 
kurtyna z.. batystu. 


A za tą kurtyną 
nieznaczną, wytworną, 
tubylcom wytwornie 
odbiera się wolność. 


I kłamie się ciągle, 
blaguje i kręci: 

w Egipcie, na Cyprze, 

w Libanie, czy w Grecji- 
A nawet popiera 

się nieźle faszystów — 
za lekką, wytworną 
kurtyną z batystu... 


Dr WIST, 


Polskie Z. Z. 


reprezentowane na konferencji pokojowej 
Jak się dowiadujemy, sekretarz Komite- 
tu Centralnego Związków Zawodowych 
poseł Lucjan Motyka wyjedzie jako czło- 
nek delegacji polskiej na konferencję po- 
kojową. Będzie on reprezentował na kon- 
ferencji polskie związki zawodowe. 


s Pi p 
Delegacja hiszpańska 
w Warszawie 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w War- 
szawie uroczysta akademia, związana z 
obchodem dziesiątej rocznicy rozpoczęcia 

walk o wolność Hiszpanii. 


Dla wzięcia udziału w uroczystości przy- 
bywa do Warszawy specjalna delegacja 
hiszpańska, w skład której wchodzą wy- 
bitni przedstawiciele republikańskiej Hi- 
szpanii: ministrowie, generałowie I przy 
wódcy stronnictw politycznych. 


Min. Rzymowski 


suwerenność Egiptu. 

Odpowiadając na pytania, premier za- 
komunikował, że rada ma się składać z 
oficerów brytyjskich i wojskowych egip- 


rzenie egipsko-angielskiej „rady obrony”. |skich, oraz urzędników cywilnych. 


Rada ma odgrywać rolę doradczą w za- 


Gorgonowa zolneła w bodzi 


Została ona powieszona przez Gestapo. — Tajemnica zamordowania 
Lusi Zaremkianki zeszła wraz z nią do grobu 


wiło wykonanie egzekucji, We więzie- 
niu też Rita Gorgon powiła córkę, któ- 
rej nadano imię „Kropelka“. 

Ostatecznie karę śmierci zamieniono 
Ricie Gorgon na karę dożywotniego 
więzienia, przyczym do ostatniej chwili 
byli ludzie, którzy twierdzili, iż Rita 
Gorgon nie zamordowała. Do takich naj 
zacniejszych jej obrońców należał adw. 
Ettinger, który bronił Rity Gorgon we 
wszystkich instancjach. 

Gorgonową osadzono w więzieniu ko 
biecym w Fordonie i odtąd przestała 
ona interesować opinię publiczną. Od 
czasu do czasu tylko pojawiały się w 
prasie krótkie notatki o tym, co KE 
Rita w więzieniu, jak spędza czas.. 


Obecnie dowiadujemy się M sen 
YjnyCz ów o dalszych losach 


prezesem Sir. Demokratycznego 

Wczoraj odbyło się w Warszawie posie. 
dzenie Rady Naczelnej Stronnictwa Demo- 
kratycznego, na którym wybrano nowe 
władze centralne stronnictwa. 


Prezesem prezydium KC Stronnictwa Dé 
mokratycznego obrany został min. Wincen 
ty Rzymowski, pierwszym wiceprezesem — 
wiceprezydent 


KRN 


Wacław Barci- 


PENN 


Krótko przed wojną, w końcu sier- 
pnia 1939 roku, została ona przeniesio- 
na z więzienia w Fordonie do więzienia 
w Poznaniu. Bezpośrednio przed wkro- 
czeniem Niemców na kilka godzin przed 
otworzeniem wrót więziennych — Riżę 
Gorgon uprowadza z celi jakiś nieznany 
mężczyzna, rzekomo w mundurze pod- 
porucznika. W listopadzie 1939 roku 
Rita Gorgon zostaje aresztowana przez 
„Gestapo“ na terenie Łodzi w cukierni 
a następnie powieszona przez Niemców 
publicznie na jednej z licznych szubie- 
nic w naszym mieście. 


Powódy powieszenia jej — nie są 
znane. 
Rita Gorgon zginęła w  okolicznoś- 


ciach tak dramatycznych, jak dramaty- 
czne było jej życie, a wraz z nią zeszła 
do grobu tajemnica zamordowania Lusi 


y Corg 


Zarembianki..n (ao) 
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nie kongres rzemiosła polskiego w Byd- 
goszczy, który się odbył w dniach 14 i 
15 bm., stanowi punkt zwrotny w roz- 
woju rzemiosła na teretie Polski. 
Zgromadził on ogółem 7 tysięcy de- 
legatów z całego kraju, a obecność 
przedstawicieli Rządu į władz nadała 


zjazdowi rzemieślniczemu charakter 
wydarzenia o znaczeniu ogólmopań" 
stwowym. 


Bardzo żywy udział w kongresie 
wziął minister przemysłu — Mine, któ- 
ry przez cały pierwszy dzień był obec- 
ny przy stole prezydialnym. 

Ogółem reprezentowanych było 14 
tab rzemieślniczych z całego kraju, Z 
Łodzi wyjechała dość liczna delegacja 
w ilości około 800 osób z prezesem łóde- 
kiej Izby Rzemieślniczej, Kauczem, dyr. 
Doboszem, oraz prezesami poszczegól 
nych wojewódzkich związków cechów 
rzemieślniczych Gawłowskim, Pawłow- 
skim, Glacerem, Jakubcem i inż, Go- 
deg na czele. Do lasu sztandarów w 
sali obrad przybyło również 36 sztan- 
darów rzemiosła łódzkiego. 

Po otwarciu kongresu, którego do- 
kona? prezes Izby pomorskiej — Go- 
dek, powołano prezydium z prezesem 
izby warszawskiej Sadłowskim na cze- 
le, poczym wysłano szereg depesz oko- 
licznościowych do prezydenta Bieruta, 
premiera Osóbki - Morawskiego oraz 
marszałka Roli-żymierskiego. 

W dalszym ciągu przewodniczący 
odczytał memoriał rzemiosła polskiego 
pod adresem związków zawodowych, 
deklarując swą najdalej idącą współ- 
pracę na terenie działania związków za- 
wodowych. Rzemiosło bowiem wycho- 
dzi z założenia, że ogół obywateli za- 
trudnionych w warsztatach rzemieślni- 
czych stanowi poważny odcinek polskie 
go świata pracy. 

Z kolei dłuższe przemówienie wygło- 
sił minister Przemysłu — Minc, powi- 
tany przez tysiączne rzesze uczestni- 
ków kongresu burzliwymi owacjami. 

Minister Mine po powitaniu kongre- 
su w imieniu Prezydenta KRN, Premie 
ra i własnym i złożeniu życzeń owoc- 
nej pracy, przeszedł do spraw zasad- 
niczych, stwierdzając, że byłoby błę- 
dem, gdyby plan odbudowy kraju nie 


„Przed wojną — powiedział minister 
Mine — uważańo, że przemyst wypiera 
rzemiosło, dzisiaj w nowych demokra- 


przez państwo mrzekreślony”. $ 
W odpowiedzi na postulaty rzemiosła 
minister stwierdził, że cechy stanowią 
ważną formę życia organizacyjnego, z 
drugiej zaś strony konieczne jest w no- 
wych warunkach wypełnienie tej starej 


Okręgowej Komisji 


Łodzi utworzony został specjalny refe- 
rat spółdzielczy, którego celem jest 
uzdrowienie stosunków w ruchu spół- 
dzielczym na terenie naszego miasta. 

W Łodzi istnieje bowiem cały szereg 
spółdzielni handlowych, pracy, spoży- 
wców, budowlanych itp., które w zasa- 
dzie mają bardzo mało wspólnego z za- 
sadami spółdzielczości. Są one faktycz- 
nie zamaskowanymi przedsiębiorstwami 


lejów handlowych i skarbowych i dają 
pokaźne zyski prywatnym przedsiębior 
com, którzy często, mając do swej dy- 
spozycji samochody sprowadzają z za- 


Ostatnio pojawiły się wiadomości o tym, 
że zamiast kennkart i wszelkich tymczaso- 
wych zaświadczeń wydane zostaną stałe 
dowody osobiste dla obywateli polskich. 

Dowiadujemy się, że wiadomości te są 
całkowicie przedwczesne. Na razie absolut- 
nie nie ma mowy o wprowadzeniu stałych 
dowodów osobistych, ponieważ wobec sta- 
łych ruchów przesiedleńczych trudno udo- 
wodnić, kto jest obywatelem polskim. 

Wydział Ewidencji Ludności m. Łodzi 
przy Al. Kościuszki 19 w dalszym ciągu 


uwzględniał i odcinka rzemieślmiczego, 


Codzienna nowelka Expressu 
IA BUNIA EL TK AA 


Jerzy był ogromnie zdziwiony, nie 
ujrzawszy wśród oczekujących go na 
dworcu ludzi swej matki i w pierwszej 
chwili zakradło się do jego mózgu przy- 
puszczenie, że może jego dobra matka 
zachorowała, Odprowadził zmęczoną 
długą podróżą Annę do hotelu į natych- 
miast udał się do matki. 

Okazało się, że matka była zupełnie 
zdrowa, tylko jej czerstwa twarz miała 
obcy wyraz, 

— Mateczko, czyś nie otrzymała me- 
go listu? — zapytał Jerzy. 

— Owszem... 

Stara kobieta skinęła obojętnie gło- 
wą, 

— Pisałem przecież w tym liście, że 
ożeniłem się i przyjeżdżam z moją żo” 

— Owszem. 

Znowu skinęła obojętnie głową 

— A więc dlaczego nie czekałaś na 
dworcu? Anna tak pragnie cię poznać. 
Jest teraz w hotelu, nie wiedziałem, czy 
zastanę cię w domu, a ona była taka 
zmęczona... Jeśli chcesz, sprowadzę ją 
tu natychmiast, a może chcesz pójść ze 
mną?... 

— Drogi synu — głos starej damy 
brzmiał surowo. — Nie chcę w ogóle po 


śliwy bez mego błogosławieństwa. 


znać twej żony. Wybrałeś ją bez mojej |matką. C yi 
wiedzy, więc możesz być również szczę'|wałą mu jego ulubione potrawy, Pewne 


natomiast wydaje „tymczasowe zaświad- 


DWIE KOBIETY 


Jerzy umiał nad sobą panować, ale 
tym razem, nie mógł powstrzymać się 
od wybuchu gniewu: 

— Do diabła, cóż możesz mieć prze- 
ciwko Annie? Ona jest ładna, dobra, 
skromna į jakkolwiek studiowała na uni 
wersytecie, jest bardzo gospodarna i 
świetnie gotuje. Zobaczysz, gdy ją po- 
znasz, przyznasz mi rację... 

Matka zaprzeczyła ruchem siwej gło 


wy. 

— Nigdy jej nie poznam, drogi synu) 
mój. Jesteś moim synem i w każdej 
chwili przyjmuje cię z radością w mo- 
im domu. Ale twoja żona niech zostanie 
w domu przy książkach i papierosach. 

Jerzy odszedł z ciężkim sercem. Je- 
dnakże kochał swą matkę tak bardzo, że 
odwiedzał ją w dalszym ciągu. Za każ 
dym razem opowiadał jej o zaletach 
swej żony. 

— Mamy już właśnie mieszkanie... — 
rzekł do niej pewnego dnia. — Gdybyś 
wiedziała, jak u nas miło i przyjemnie, 
Anulka jest prawdziwą mistrzynią w 
gospodarstwie. 

Ale każda pochwała była porcją oli- 
wy, dodanej do ognia i Jerzy w końcu 
już nie wspominał o żonie, 

Dla niego pozostała dawną, dobrą 
Gdy przychodził, przysotowy- 


co dnia młody doktór rzekł: 


tycznych warunkach, pogląd ten został 


do samorządu rzemieślniczego, to mów- 
ca zauważył, że wyborów ie należy 
odłeładać, 

Jeśli chodzi o państwowy plan inwe- 
stycyjny, to minister Mine przyrzekł 
w swym przemówieniu podnieść wyso” 
kość kredytów dla rzemiosła przyzna”| 
nych w planie inwestycyjnym, co zosta- 
ło przyjęte przez zebranych burzą o- 
klasków. 


Pod płaszczykiem spółdzielczości 
kryją się prywatne przedsiębiorstwa, — Akcja 


Zw. Zaw. w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, przy OKZZ w chodu towary i powodują chaos na ryn- 
ku cen, co odbija się ze szkodą dla naj- 


szerszych rzesz konsumentów. 


Te wszystkie przedsiębiorstwa zosta 
ną poddane specjalnej lustracji, przy- 
czym jeśli okaże się, że nie odpowiada- 


ją one swemu zadaniu — będą likwido- 
wane, 
spółdzielczej. 


Niezależnie od tego, dążeniem refera 


tu spółdzielczego będzie dalsza rozbu- 


prywatnymi, korzystającymi z przywi-|dowa sieci spółdzielczej przez zakłada- 
celem ureguło- 
wania cen na artykuły pierwszej potrze 
by, a przede wszystkim na ae po 
(k) 


nie. nowych placówek, 


żywcze. 


Nie bedzie dowodów osobistych 


Nu razie wydawune są tylko „iymczasowe za- 
świudczenia łożsumości* w wydziale ewidencji 


czenia tożsamości", na podstawie których 
w przyszłości będą mogły być wydawane 
normalne dowody osobiste. 

Frekwencja przy otrzymywaniu „tym- 
czasowych zaświadczeń tożsamości" ostat- 
nio bardzo wzrosła. Początkowo, jak. do- 
nosiliśmy, zaledwie kilka osób zgłosiło się 
po tego rodzaju zaświadczenia, obecnie 
ilość petentów jest poważna. 

Jak wiadomo, „tymczasowe zaświadcze- 


wypadku nie posiadania — metryki uro- 
dzenia — wystarczy wówczas powołać się 
na dwóch wiarygodnych świadków. (k) 


ma na świecie... 


umie tak gotować 


gdy wymieniła imię synowej. 

Jerzy zwrócił na to uwagę i cały czas 
myślał o tym, wracając do domu. W do 
mu odbył na ten, temat dłuższą naradę 
ze swą mądrą żoną. 


— Nie wiem, czym u nas smaruje się 
podłogi, ale one są takie śliskie, że wczo 
raj o mało nie złamałem no; 
Jerzy do swej matki w czasie następnej 
wizyty. 


— Oczywiście, bo twoja żona kupuje 
pewnie gotowe smary do podłóg.. Ja 


twej żonie przepis... 


Jerzy westchnął ciężko, lecz w grun- 


ciej żalił się na Annę. To pieczywo An- 
ny miało smak podeszwy, to znów słu- 
żąca nie odkurzyła jego gabinetu. 


Aż oburzyło się matczyne sumienie. 

— Muszę kiedyś zajrzeć do ciebie, 
by się przekonać, jak moja synowa go- 
spodaruje twoimi pieniędzmi... 

Przyszła rzeczywiście i potem zaczę- 
ła przychodzić coraz częściej. Odwie- 


rzego, aby nie zdradzić się przed nim, 
jak bardzo jej się podoba jego młoda 


żona. 


i włączone do istniejącej sieci 


nie tożsamości" można otrzymać także w 


— Domyślam się, że twoja Anna nie 
kawy... — odparła 
stara dama i był to pierwszy wypadek, 


sama przygotowuję maść... Czekaj, dam 


cie rzeczy był szczęśliwy. Coraz częś- 


dzała synową podczas nieobecności Je- 
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Kredyty dla rzemiosła 


zostamą zwięłtszone-oświadczył min. Minc na kongresie w Byd- 
śoszczy. Milion uczniów irzeba zyskać dla rzemiosła 


Czwarty w Polsce i pierwszy po woj-|tał licznie reprezentowanego w Polsce.|formy nową treścią. Co do wyborów 


Przemówienie swe zakończył minister 
Mine wyrażeniem nadziej na szerokie 
perspektywy rozwojowe rzemiosła oraz 
życzeniami owocnej pracy dla gospodar 
stwa ogólmo-narodowego. 

Po części oficjalnej nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie wystawy przemysłu i han- 
diu, która trwać będzie do końca sierp- 
nia rb. 

W dalszym ciągu potoczyła się praca 
na terenie komisji, które w rezultacie 
uchwaliły 135 rezolucji, dotyczących ca- 
łokształtu spraw z terenu rzemiosła, W 
dyskusji przedstawiciele poszczegól 
nych ministerstw wyrazili pogląd, że 
jest zupełnie jasne, że około 80 procent 
wszystkich rezolucji winno być zreali- 
zowanych ze względu na ich żywotność 
oraz na znaczenie poruszanych spraw 
dla właściwego rozwoju rzemiosła w 
Polsce, 

Jedną z rezolucji jest żądamie jak- 
najszybszego ściągnięcia do zawodów 
rzemieślniczych około miliona mowych 
uczmiów oraz wyszkolenia około 250 ty- 
sięcy nowych mistrzów  rzemieślni- 
czych. Tylko w ten sposób uda się osiq- 
gnąć poziom choćby przedwojenny. 

Na marginesie zjazdu należy podkre- 
Śślić dobrą organizację. Delegacja łódz” 
ka tą drogą wyraża podziękowanie na- 
czelnikowi wydziału osobowego PKP w 
Łodzi — ob. Borgowi za pomoce w spra- 
wnym przeprowadzeniu sprawy trans- 
portu delegacji łódzkiej do Bydgoszczy 
i z powrotem. (b). 


> e 
Eksport mebli 
wynosi 70 proc. naszej produkcji 

Upaństwowienie dużych fabryk meblar- 
skich i scentralizowanie tego przemysłu 
stwarza obecnie doskonałe możliwości dla 
masowej produkcji dobrych mebli, dostęp 
nych dla najszerszych mas í także do zor- 
ganizowania znacznego eksportu. 

Przed wojną 70 proc. naszej produkcji 
przezneczone było na eksport, pozostałe 
30 procent całkowicie zaspakajało potrze- 
by wewnętrzne kraju, Obecnie stosunek 
ten będzie utrzymany. 

Ogólna planowana wartość produkcji 
przemysłu meblarskiego ma wynieść w rb. 
1 miliard 200 milionów złotych, z czego 
na eksport pójdą meble wartości około 
800 milionów złotych, (k) 


PE ATOI cna E a 


— Tak dobrej kawy, jak u ciebie, nie 


Aż nadszedł dzień, gdy matka po raz 
pierwszy została na kolacji, 

— Zupa nie ma żadnego smaku... — 
skonstatował młody małżonek. 

— Jest właśnie świetna.. — zaprze 
czyła matka, — Niech ci się nie zdaje, 
że znasz się już na wszystkim I w ogó“ 
le jakim prawem zawstydzasz swą żo- 
nę przed gośćmi? 

Reszta kolacji minęła w spokoju. 

Pewnego dnia Jerzy wrócił wcześniej 
jak zwykle. Przypadkowo podsłuchał 
rozmowę między matką a żoną. Matka 


ki | mówiła, że jej syn nie umie obchodzić 


się z pieniędzmi, że za dużo wydaje... 

— Matko — zwrócił jej uwagę Je- 
rzy — o ile słyszałem, oczerniasz mnie 
przed moją żoną... 

Czerstwa twarz matki pokryła się 
czerwienią: 

— Jesteś włąśnie rozrzutnikiem — 

I obejmując cziiłe-synową dodała: 

— Czy sądzisz, że wart jesteś takiej 
kobiety? 

Jerzy w tym czasie spisywał ważniej 
sze doświadczenia życiowe w specjal- 
nym zeszycie, przeznaczonym dla spo- 
dziewanego syna (nie wątpił o tym, że 
to będzie syn). 

Tegoż dnia wpisał do zeszytu: 

„Synu, jeśli chcesz dwie kobiety zwią 
zać węzłem przyjaźni, nie chwal jednej 
w obecności drugiej pod żadnym pozo- 
rem. — choćby nawet jedna z nich mia* 
ła lat 20, a druga przeszło 60.” 
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SĘDZIA: — Kto na ochotnika? Nagro- 
da — pięć kiło wurstu! 
WACEK: — Ryzykuj, Wiciu!... 


WACEK: — Wzmocniłem ci kijem no- 
gawkę! Będziesz stał jak mur! 
WICEK: — Klawo jest! 


Dokoła zatargu w „Maskotce” 


w restauracjach, 
40 síimden 


Oryginalny zatarg w kawiarni 
„Maskotka“ odbił się szerokim echem 
w naszym mieście. 

Jak wiadomo właściciele tego przed- 
siębiorstwa zaangażowali w charak- 
terze kelnerów grupę studentów łódz- 
kich, czemu sprzeciwił się związek 
zawodowy kelnerów, powołując się 
na wmowę zbiorową i ustawę o za- 
trudmiattiu, 

Wczoraj zamieściliśmy oświadczenie 
studentów w tej sprawie, dziś publi- 
kujemy charąkterystyczne oświadcze- 
nie na ten temat przewodniczącego 
O. K. Z, Z. w Łodzi, ob. Burskiego» 

— Uwoeżem to za zjawisko anor- 
malne, aby studenci, ludzie nauki, 
przyszli lekarze, adwokaci į profeso. 
rowie, używami byli do tego rodzaju 
pracy, Zaomgażowanie studentów w 
charakterze kelnerów jest niczym in- 
nym, jak tylko chęcią podniesienia 
atrakcyjności tego lokalu, przy czym 
rolę wabika mają odegrać tu białe 
czapki studenckie! Oświadczam, że 
chodzi bu o chęć - skompromitowamia 
na pewnym odcinku naszych stomm- 
ków demokratyemych. Tak się w Pol- 
sce źle dzieje, że studenci mniszą pra- 
cować jako kelnerzy? 

— Właściciele „Maskotki“ zawiado- 
miti O. K. Z. Z. przed kilku dniami, że 


kawiarniach i 


powiedzialnych słów : 


skażą mmie na 
żał to za najwyższe odznaczenie". 


„Jeżeli 


ciela lokalu — 
— uważamy za pierwszą próbę tama- 
nia umów i ustaw. Dlatego też wystą- 
piliśmy z wnioskiem o nałożenie na 


przedsiębiorcę, nieprzestrzegającego u- 


mowy 
wny do 30.000 złotych, lub kary aresz- 
ty do 3 miesięcy. Studenci muszą być 
zwolnieni z tej pracy, właściciel lokalu 
zaś musi im wypłacić 2-tygodniowe òd- 
szkodowamie, 

— Muszę stwierdzić — komunikuje 


Dajcie 


e 
czane z opoznien 
Nadchodzą do Polski miliony paczek 


z żywnością, z odzieżą. Rodziny i zna- 
jomi, przebywający za śpie- 
przez 


w kawiarni ich pracują studenci i ze 
äe udaną naiwnością prosili nas 0... 
zatwierdzenie tego faktu. O. K. Z. Z. 
wydała opinię, sprzeciwiającą się za- 
trudmatniu studentów w charakterze 
kelnerów, gdyż jest to 
bowiązującą ustawą, ki mówi, że 
angażowanie pracowników do pracy 
może się odbywać tylko za pośredmic- 
twem Urzędu Zatrudnienia, jak rów- 
nież niezgodne jest z umową zbiorową, 
która mówi, że na stanowiska kelme- 
rów mogą być angażowani tylko i wy: 
łącznie członkowie związku zawodowe- 
. go kelnerów, $ 

— Wiemy natomiast, że znajdują się 
wśród studentów tacy, którzy muszą 
myśleć o dodatkowym zarobku i wcale 
nie występujemy przeciwko temu, że 
niezamożni studenci chcą wykorzystać 
okres letni dla polepszenia swej sytua- 
cji materialnej, O. K. Z. Z. podejmuje 
się zatrudnić około 40 studentów przy 
innej pracy, bardziej dla nich odpo- 
wiedniej, Już w chwili obecnej MOŻE- 
MY ZATRUDNIĆ ICH JAKO PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH, NA 
OKRES 3-ch MIESIĘCY, PRZY SPO- 
RZADZANIU SPISÓW LUDNOŚCI Z 
WYNAGRODZENIEM 150 ZŁOTYCH 
DZIENNIE. 

— Bardzo dziwny jest dla nas opór 
właściciela „Maskotki“, który, przybie- 


godne z ojj 


szą z pomocą zniszczonym 
polskim krewniakom i przyjaciołom. 
Tysiące ludzi, i 


: po otrzymaniu 
wiadomości, że paczka do nich adreso- 
— radośnie 


ją bardzo długo, miesiącami. 


Zgłaszają się do nas ludzie niemal z 
płaczem. 

— Radźcie — mówią — co zrobić, 
żeby paczkę otrzymać. Przecież w tych 
paczkach są nie tylko konserwy — czę 
sto jest słonina i inne produkty, ulega- 
jące zepsucin. Żywności jest w Polsce 
mało, nie wolno nam nic marnować! 

„— Mam troje dzieci w wieku szkol- 
nym — skarży nam się jedna z czytel- 
niczek. — Biedujemy i głodujemy, bo 
cóż ja im mogę dać za tę moją urzędni- 
czą pensję? Krewni z Detroit zawiado- 
mili mnie, że co tydzień będą mi wysy- 
łali paczkę żywnościową, Pierwsza pa` 
czka została wysłana dnia 14 maja. Do 
tej pory nie dostałam nawet tej pierw- 
szej paczki! A tak się cieszyłam, że bę- 
dę mogła dzieci trochę odżywić, wzmoc 
nić... Kiedy interweniowałam — powie 
dziano mi, że składy przeładowane 
są paczkami, że nie mogą nadążyć z 
ich rozdzielaniem, nie ma bowiem ani 
wystarczającej ilości ludzi, ani potrzeb- 
nego taboru. Teraz dostarczane są adre 


rając togę obrońcy studentów, nie za- 
wahał się rzucić bardzo ciężkich i od: 


więzienie, to będę uwa- |pujący 


Tego rodzaju odezwanie się właści: |dosobniony. é u 
3 + oświadpaa w Burski |niach. restauracjach i 


Dlaczego indywidualne pr i 
iem?-Opieszałeś 


satom paczki z marca. Wiec ile miesięcy 
musg jeszcze czekać na moją paczkę, 


Tylko kelnerzy moga p 


í.p. lokalach. 


w tym wypadku w tak ostrej 
formie niet jest jednak bynajmniej o- 
W kawiarniach, cukier- 
innych lokali- 
kach PANUJĄ BARDZO NIEZDRO- 
WE STOSUNKI. Obsługę lokali stano- 
wią ludzie, którzy z zawodem tym mie 
mają nie wspólnego. Dotyczy to zwłasz- 


i ustaw, sankcji karnej—grzy-|cza damskiej obsługi kelfterskiej. Na- 


szą zasadą jest właściwy człowiek na 
właściwym stanowisku i pod tym ką- 
tem będziemy patrzeć na wszystkie lo- 
kale gastronomiczne w Łodzi. 


SĘDZIA: — Wtęczam nagrodę! 

WICEK: — Ślicznie dziękuję! 

TŁUM: — Sieg — heil! Hoch! 
unuman 


racowat 


— OKZZ zaírudni 
iów przy odpowiedniej pracu i płacy 


nawet| dalej ob. Burski — że fakt ten, wystę- 


się PONAD 1000 WSZELKIEGO RO- 
DZAJU KAWIARNI, CUKIERNI, RE- 
STAURACYJEK itp, Uważam, že to 
stanowczo ża wiele, Z dużo większym 
pożytkiem dla społeczeństwa byłoby, 
aby znaczna część tych lokali, będących 
często terenem nieoficjalnych notowań 
„czarnej giełdy”, opowiadaniu sobie na 
ucho „nowimek” itp. — zmieniła swój 
wygląd tak, jok popularna doniedawna 
„Esplanada“. 

W lokalach tych winny być urządzo- 
ne sklepy rozdzielcze dla lepszego i 
sprawniejszego zaopatrzenia w arty» 
kuły pierwszej potrzeby pracującej lue 


Na terenić naszego miasta znajduje dności naszego miasta! (kt). 


zesyłki z 


która została wysłana w maju? Prze- 
cież jej zawartość będzie już pewnie nie 
de użytku!“ 

Trudności, z jakimi boryka się nasz 


[młody organizm, państwowy są ołbrzy- 
mie. Rozumiemy to i doceniamy w całej 


pełni wysiłki podejmowane przez nasze 
władze, w celu unormowania naszego 
powojennego życia. Tym niemniej są 
rzeczy, są sprawy, o których krzyczeć 


musimy wielkim głosem — by usłysza- 


no o nich łam, gdzie należy i szybciej 
zaradzono złu. 

Ludzie niedoŻywieni, _ wycieńczeni 
wojną j obozami muszą możliwie prędko. 
i sprawnie otrzymywać to, co im ich 
bliscy przysyłają. 

Składy są przeładowane. Dlaczego 
dopuszczono do tego, że są tak bardzo 
pełne? Dlaczego z początku, gdy tak 
wiele paczek jeszcze nie nadchodziło— 
jak obecnie — nie były one nałeżycie 
rozprowadzane? Nie możemy tu winić 
poczty — nie może ona bowiem nic zro 


nam nasze paczki 


Ameryki są dorę- 


é Urzędu Celnego? 


PRZETARG 


Zarzad Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na roboty kanalizacyjne w budynku 
Straży Pożarnej przy ul. Napiórkowskiego 
Nr. 62/64 w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treci kosz 
tory ślepego należy składać w Dziale Tech 
uicznym — Piotrkowska Nr, 64, I piętro, w 
pokoju Nr. 5 do dnia 16 lipca do godz. lł-ef 
przed południem w kopercie należycie zaim. 
kniętei z napisem: „Oferta na roboty kanali< 
zacyjne na posesji Straży Pożarnej przy ul, 
Napiórkowskiego 62/64 w Łodzi. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto« 
rys za opłatą 50 zł, otrzymać można w Dziale 
"Technicznym. Oddziale  Imstalacyjmym ul. 
P'otrkowska 64, I piętro, pokój Nr. 42, otwar= 
cie sfert nastąpi w tym samym dni 0 godz 


bić, zanim paczek nie przejrzy Urząd 
Celny. A to — podobno — idzie bardzo 
ale fo bardzo opieszale. 


Naturalnie praca jest przy prze- 
glądaniu taki: ści paczek olbrzymia. 
Czy nie możnaby jednak zrezygnować 


trochę z biurokratycznej ścisłości na 
rzecz ogólnego dobra obywateli? Za 
mało jest ludzi w Urzędzie Celnym? 


Doangażować pracowników, , wciągnąć 


1tei. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 2,500, ta! złożyć w Kasie 
Zarządu Miejskiego ul. Roosevelta 15, a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy* 
boru ofert lib unieważnienia przetargu bez 
pod: powodu, oraz brania pod uwagę 
ofert tylko tych firm, które okażą się dowo» 
den: wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub za” 
świadczeniem o zwolnienia z wpłaty. 


do współpracy czynniki kontroli spo- 
łecznej, ale rada musi się znaleźć. Nie 


Łódź, dnia 9 lipca 1046 roku. 
Zarząd Miejski w, Łodzi, 


STUDENTKA MEDYCYNY SYL- 
WIA. Miała przed wojną narzeczonego, 
którego Niemcy wysiedlili z Łodzi. Kores- 
pondowali ze sobą przez całe 6 lat. Po 
wojnie narzeczony Sylwii wrócił, a obec- 
nie, ukończywszy Politechnikę, chce ją 
poślubić, „Narzeczony mój jest bardzo do- 
bry — pisze Pani. Kochałam śo niegdyś 
bardzo, był dla mnie jedynym  człowie- 
kiem na świecie"... Czas i odległość zrobiły 
jednak swoje spustoszenie w sercu Sylwii. 

W międzyczasie, przebywając u Ciotki 
poznała Sylwia kogo innego. Był niby 
bardzo zakochany, bardzo zazdrosny, lecz 
śdy tylko Sylwia wyjeżdżała spowrotem 
do Łodzi... przywoził sobie inną kobietę, 
rzekomą „kuzynkę“. Chociaż od roku nie 
ma p. Sylwia od niego wiadomości — cią- 
śle go kocha „pomimo, że ma on niedobry 
charakter i dużo wad“. 

Panno Sylwio — nie wolno tak sobie do- 
browolnie utrudniać życia! Ma Pani przy 
sobie dobrego, kochającego, porządnego 
człowieka, Człowieka wypróbowanego — 
przez tyle lat nie zapomniał o Pani, lecz 
wytrwał w swym postanowieniu poślubie- 
nia Pani. I gotowa jest Pani przekreślić 
ło wszystko, co jest wartościowe i dające 
rękojmię dobrego pożycia małżeńskiego, 
dla jakiegoś lekkoducha, który może pod- 
kochiwał się w Pani, lecz który nie trakto- 
wał Pani nigdy poważnie, który od roku 
nie daje znaku życia i... może jest już da- 
wno żonaty! 

Niechżeż się Pani zastanowi, czy rze- 
czywiście potrzebna jest Pani rada? Czy 
nie widzi Pani całej niewspółmierności 
tych dwóch ludzi i tych dwóch uczuć? 
Niech Pani przestanie w siebie wmawiać, 
że ciągle jeszcze kocha Pani tamtego to- 
warzysza spędzanych u Cioci wakacyj, a 
postara się otoczyć miłością i serdeczno- 
ścią tego człowieka, który dał Pani dowo- 
dy, że na uczucie Pani zasługuje. 

* 


HANIA ZE ZGIERZA ma lat 18:ście, 
pracuje w szwalni i z pracy swej utrzy- 
muje nietylko siebie, ale i 14-letniego bra- 
ta. „Wojna do tego stopnia go rozzuchwa- 
lita — pisze Hania — że teraz wcale mnie 
nie chce słuchać, wykrada mi pieniądze, 
ucieka z domu, nie chce się uczyć. Już nie 
mam sił do tego chlopca“. 


Dużo naszych czytelników zwraca się 
do nas w podobnych sprawach. Dzieci tru- 
dne do prowadzenia nie są właściwie prze- 
stępcami — trudno je więc kierować do 
domu poprawczego. Internaty, gdzie pa- 
nuje dyscyplina, tak niezbędna dla chłop- 
ca w tym wieku — przyjmują młodzież 
po ukończeniu szkoły powszechnej. A brat 
Pani prawdopodobnie szkoły nie ukoń- 
czył. Może zwróci się Pani da Robotnicze- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, Piotr- 
kowska 165, może oni potrafią Pani do- 
radzić, co zrobić z bratem Pani? Nadesła- 
ne 20 złotych przekazaliśmy na Czerwony 
Krzyż, za nasze rady nie pobieramy bo- 
wiem opłat. 

, * 

STANISŁAW K. Może Pan się zwróci 
do Państwowego Instytutu Sztuki Teatral- 
nej, ul. Gdańska róg Al. 1-go Maja. 

A % 


"DWIE SIOSTRY. Najlepszym środ- 
kiem na wszy jest sabadylla — nafta jest 
dużo przykrzejsza w użyciu. Myć należy 
głowę szarym mydłem. 

* 


BASIEŃKA Z ŁODZI. Brakujące nu- 
mery z powieścią „Podaj mi dłoń“, która 
tak się Pani podoba — może Pani nabyć w 
naszej adrimisitaci, a 


„BOGINI". Ma dwóch starających się i 
nie wie, na którego się zdecydować, bo 
żadnego z nich nie kocha. „Nie wychodzi- 
łabym zamąż — pisze „Bogini”,—ale nies 
tety mama ciągle wypycha mnie i napra- 
wdę nie wiem, co mam zrobić". 

Stanowczo odradzamy małżeństwo, je- 
żeli nie ma Pani przekonania do żadnego 
ze swoich wielbicieli. Jest Pani młoda i 
niewątpliwie spotka Pani jeszcze człowie- 
ka, którego Pani pokocha. Narazie niech 
się Pani kształci. Nawet pracując zarob- 
kowo, można pogłębiać swoją wiedzę ogól- 


być odosobniona. 


EXPRESS ILUSTR. 


Nr 179 


Co to jest Adrema? 


Apurat, błyskawicznie sporządzający spisy ludno- 


Przy Placu Wolności pod nr 14 wisi 
tabliczka z tajemniczym napisem — 
„ADREMA*. 

Nazwa ta pochodzi od skrótu — ad- 
resowe maszyny. Przed wojną we 
wszystkich większych miastach Euro- 
py, a w Polsce, tyłko w Warszawie, 
był wprowadzony tego rodzaju zmecha- 
nizowany system prowadzenia ewiden- 
cji ludności, W Łodzi wprowadzili sy- 
stem ten Niemcy, a 
Miejski, kładąc duży nacisk na wzo 
we prowadzenie ewidencji 


kilkanaście najnowocześniejszych ma 
szyn i uruchomił oddział Adrema, 


po lokalu. 


nych mieszkańców, a więc 


skontrolowaniu, czy 


je w specjalnych kartotekach. 


W chwili obecnej już wykonano oko- 
ło 90 tys. tabliczek. Do jesieni, ze wzglę 
du na przewidywane wybory, musi być 
tabliczek, 


wykonanych okolo 3380 tys, 


Onegdajsza akademia z okazji 536 rocz- 
nicy bitwy pod Grunwaldem obchodzona 
była w Łodzi pod hasłem „Ani jednego 
Niemca na ziemi polskie, 
Czy trzeba uzasadniać jeszcze historycz- 
ną konsekwencję wcielenia w życie tego 
hasła? 

Ani jeden Niemiec nie ma prawa pobytu 
na ziemi polskiej, na tej ziemi, która przez 
6 długich lat była terenem niemieckiego 
bezprawia, niemieckiego gwałtu, niemiec- 
kiego terroru, popełnianych w stosunku do 
ludności polskiej. 

Słusznie więc czyni Polski Związek Za- 
chodni, prowadząc z Niemcami energiczną 
i bezwzględną walkę. 

Polski Związek Zachodni, za pomocą 
czynnika społecznego, wyławia ukrywają- 
cych się Niemców, którzy, korzystając z 
wszelkich udogodnień jakó Polacy często 
nawet zajmują odpowiedzialne stanowiska 
w rozmaitych urzędach i instytucjach. 
Akcja Związku Zachodniego nie może 
Poprzeć ją winno całe 


Szeł groźnej bandy 


Przed niedawnym czasem podawaliśmy 
szczegóły o rozbiciu przez Milicję Obywa- 
telską groźnej bandy „Wilka“. Szef „Wilk“ 


Dwaj bandyci porzucili działalność dy- 
wersyjną, lecz dokonywali napadów ra- 
bunkowych na sklepy żywnościowe i mie- 
szkania prywatne zamożniejszych gospo- 
darzy, 

Dnia 13 bm. „Wilk“ ograbił z pomocą 
swego kompana sklep w Tomczycach (wol. 


ną i fachową. 


2 
CZ. K. Święto Morza odbędzie się a! 
i 28-80 lipca w Gdyni. _— ~ | 


łódzkie), Podczas napadu w sklepie znaj- 
dował się oprócz właściciela 10-letni chlo- 
pak, Z. Pawłowski, mieszkaniec wspomnia- 
nej wsl, który przyszedł po zakupy. Przez 


obecnie Zarząd 


ludności, 
sprowadził z dużym nakładem kosztów 


Kierownik Oddziału oprowadza nas 


Specjalne aparaty wytłaczają tabli- 
czki metalowe, „zawierające wszystkie 
dame z kart meldunkowych poszczegól- 
Nazwisko, 
zawód, miejsce zamieszkania itp, Po 
tabliczki zostały 
prawidłowo wytłoczone umieszcza się 


24.000 Ni 


czyli tyle, le mniej więcej znajduje się 
w Łodzi pełnoletnich obywateli, którzy 
będą mogli wziąć udział w wyborach, 
Tabliczki te są znakowane albo przy 
pomocy wytłoczonych tzw. „garbów”, 
albo nasadzonych koników, tak jak 
przy zwykłych kartotekach. 
Przemyślnie urządzona drukarka wy-! 
biera tabliczki oznaczone i wykonuje w 
ten sposób spisy tylko tych ludzi, któ-| 
rzy są 


nym, pewne grupy zawodowe itd. 


dla rozmajtych urzędów i instytue, 
Na przykład, gdy władze szkolne zaż: 


mogła żądanego spisu dostarczyć. 


oznaczał Polaka-kawalera, na 


społeczeństwo, od władz ześ domagamy 
się, aby przyspieszyły jaknajbardziej pro- 
ces wysiedlania Niemców! 

Jesteśmy bowiem w posiadaniu cyfr i 
faktów, które biją na alarm! 

Otóż, jak wynika ze sporządzonego osta- 
tnio spisu ludności naszego miasta, na fe- 
renie Łodzi przebywa 24.321 Niemców! 

Tych 24 tysiące Niemców — to 24 ty- 
siące jawnych wrogów Polski, to 24 tysią- 
ce prowokatorów! 

Czyź nie wiemy, co naprawdę Niemcy o 
nas myślą? Czy jest choć jeden taki nai- 
wny wśród nas, któryby przypuszczał, że 
Niemcy wyzbyli się snu o niemieckiej po- 
tędze, o panowaniu nad światem? 

Liczne fakty mówią, że jest wręcz prze- 
ciwnie. Ostatnio wyłapano w wojewódz- 
twie łódzkim bandę „wilkołaków", która 
nawoływała do bojkotu głosowania ludo- 
wego i dokonywała innych aktów sabota- 
żów i dywersji, mających na celu sparali- 
żowanie naszego życia wewnętrznego. 

Posługując się polską” mową Niemcy 


Nosił wilk razy kilka 


pojmali i Wilka? 


dywersyjnej został 


zustrzelony podczus pościgu 


|nikogo niezauważony, dzielny chłopak 
wymknął się ze sklepu I zawiadomił o na- 
padzie nafbliższy posterunek M. O. 


uratował się wówczas ucieczką i błąkał po | Natychmiast wysłano patrol operacyj- 
lasach wej. łódzkiego i warszawskiego |ny, który zamknął bandytom drogę od- 
wraz z kolegą, wrotu. „Wiłk”*, widząc beznadziejność 


wszelkiego oporu, wobec przewagi prze- 
ciwnika, podniósł ręce do góry. Tak oto, 
dzięki zimnej krwi i sprytowi 10-letniego 
dziecka został aresztowany groźny prze- 
stępca, 

Jednak „Wilk” nie poddał się całkowicie 
swemu losowi. Podczas drogi do Komendy 
Milicji, wiodącej przez las, skorzystał z 
okazji zaczął uciekać. Padło kilka strza- 
łów. „Wiłk”* ranny w jamę brzuszną, zwa- 


[Tt się na ziemie, Po godzinie zmarł w szpi- 


talu, do którego go przewieziono. (h.k.) 


w danym wypadku potrzebni | 
jak np. poborowi, dzieci w wieku szkol 


Sporządzenie takiej mechanicznej kar. 
toteki będzie miało ogromne znaczenie 


Kierownik oddziału pokazuje nam 
płytki z niemieckiej kartoteki. Wszyst- 
kie są one znaczone konikami, albo gar- 
bami. Więc np. garb na punkcie nr 9 
innym 
miejscu oznaczał żonatego, lub mężat- 
kę, kolorowy konik, zaczepiony w odpo- 
wiednim miejseu oznaczał Polaka, któ- 
ry wyjechdł do Niemiec. W ten sposób 
używając  25-ciu różnych kombinacji: minimalnym wysitku i kosztachł (1.2.). 


emców w Lodzi! 


Domagamy się jaknajrychlejszego wysiedlenia jawnych wrogów na- 
szego kraju. — Mówiąc po polsku, szerzą hiilerowską propagamię 


ści.—Powużne udogodnienie przed akcją wyhorczą 


koników i garbów Niemcy, prowadząc 
ewidencję ludności, mogli w krótkim 


czasie zestawić wykazy osób podług 
grup narodowościowych, plei, wieku 
itp. 

W niedalekiej przyszłości Zarząd 


Miejski będzie posługiwał się listami 
zestawionymi przez ADREMA do wy- 
płał dla swoich pracowników, 
Uruchomienie ADREMA było bardzo 
kosztowne. Nowa płytka kosztuje 4 zł. 
więc koszt wszystkich wy?żóstby kilka 
milianów złotych, Korzysta się jednak 
ze starych poniemieckich plytek, które ` 
są głądzone i używane poraz drugi, 


.|Koszty te jednak szybko się zamorty- 
-|zują, a przede wszystkim dadzą ogrom- 
dają spisu dzieci w wieku szkomym — 
w ciągu kilku godzin ADREMA będzie 


ne udogodnienia nie tylko Zarządowi 
Miejskiemu lecz i całemu szeregowi in- 
stytucji, 

Pamiętamy, jak niedawno sporządza- 
ne były listy wyborców do głosowania 
ludowego — i ile kosztowały one trudu 
i mozołu licznego personelu, liczącego 
kilkaset osób. Obecnie, po sporządzeniu 
kartoteki ADREMA wszystkiego rodza 
ju spisy i listy mieszkańców miasta 
Łodzi będą mogły być wykonywane w 
błyskawicznie szybkim tempie, przy 


szerzyli i szerzą u nas hitlerowską propa- 
gandę! 

W szeregu wypadków stwierdzono, że 
Niemcy aranżowali wystąpienia antyse- 
mickie oraz wystąpienia przeciwko radziec- 
kim żołnierzom. 

Od lutego Łódź opuściła niewielka 
garstka Niemców. Liczba ich w naszym 
mieście wynosi znacznie więcej, niż 20.000! 
Domagamy się szybkiego wysiedlenia na- 
szych jawnych wrogów! è 

Ani jednego Niemca na ziemi polskiej! 

(0) 


Od kiedy młodzież 


skorzysta z dłuższych urlorów 

Donieśliśmy o tym, że zostało osiągnięte 
porozumienie między CKZZ a Minister. 
stwem Pracy i Opieki Społecznej w spra- 
wie dłuższych urlopów dla młodzieży pra- 
cującej do lat 18. 

Zakłady pracy nie otrzymały jednak do- 
tąd zarządzenia w tej sprawie, a to dlate- 
go, że ze względów technicznych jest to 
niemożliwe. Przedtem bowiem o decyzji 
tej muszą zostać powiadomione udpowie. 
dnie resorły ministerstwa, purzem wydane 
będzie zarządzenie wykonawcze tak, że 
dopiero po tych formalnościach instrukcja 
o dłuższych urlopach, kłóra w zasadzie 
jest fakiem przesądzonym, wejdzie w ży- 
cie. (i) 


KONKURS 
na projekt pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Łodzi. Przedłużenie terminu składania 


prac. 

Ze względu na okres wakacyjny, który 
uniemożliwia wielu rzeźbiarzom wzięcie 
udziału w pracach konkursowych — Komitet 
Budowy odracza termin -kładania prac na 
konkurs rzeźbiarsko = uruanistyczny na po- 
mnik Tadeusza Kościuszki w Łodzi do dnia 
1 października 1946 roku. 

Prace konkursowe mogą więć być nadsy- 
łane pod adresem: Zarząd Miejski w Łodzi, 
Plac Wolności Nr 14, jeszcze do dnia 1 paź” 
dziernika 1946 roku włącznie; dla prac za- 
miejscowych obowiązuje data stempla insty- 
tucji przewożącej, z tym, że dostarczenie 
prac do Lodzi nie może przekroczyć ter- 
minu 15 października 1946 roku włącznie. 
Prace dostarczone po tym terminie nie będą 
rozpatrywane. 


Prezydium Komitetu Budowy Pomnika 
Tadeusza Kościuszki w Łodzi 


Artyści przegrywają do bokserów 3:7.-Dymsza w koszulce wraca do „Gongu“ 


Myli się ten, kto sądzi, że tylko „Party- 
zant“, czy „Kamraterna“ potrafią ściągnąć 
na boisko tysiące widzów. Wczorajszy 
mecz Artyści — Bokserzy zgromadził ni 
mniej, ni więcej tylko 15.000 publiczności, 
żądnej nie tylko emocji sportowej, ale 
1 zdrowego, bezpośredniego humoru. Wido 
wnia nie zawiodła się: był sport, był i hu- 
mor. Wprawdzie nie często tłum szalał z 
emocji na skutek jakichś „fantastycznych“ 
wypadów. Nie we wszystkich momentach 
skróconego do jednej godziny meczu za- 
śmiewano się do łez, niemniej jednak — 
publiczność opuszczała stadion zadowolo. 
na i ubawiona do syta, 

Wbrew odwiecznym zwyczajom mecz 
rozpoczął się punktualnie. Pierwsi do bo- 
ju gotowi byli aktorzy. Parę cennych uwag 
kierownika napadu, popularnego „Dodka* 
niedyskretnie podsłuchaliśmy. 

— Panowie koledzy piłkarze — słyszymy 
znany głos Dymszy — na jedno pozwolę 
sobie zwrócić uwagę, że wysłąpicie dzisiaj 
bez suflera. Szwajcer,. o nieba; zawsze 
"mam z tobą taki ambaras, przecież to nie 
scena, zetrzyj szminkę, Witas! nie banda- 
żuj gardła, nikt tobie piłką głosu nie od- 
bierze, Widzę ponadto, że założyłeś strój 
bramkarza, a masz grać na środku pomo- 
cy. Buty, buty.. kto przywoził rekwizyty? 
Nawieźliście sprzętu co najmniej na 4 dru 
żyny, a ja dotychczas nie mogę doszukać 
się prawego buta. Gwizdek sędziego.. wy- 
chodzić. 

Zespół łódzkich teatrów, jak przystało 
na szanujących się piłkarzy wybiega raźno 
na boisko, witany. frenetycznymi oklaska- 
mi. Prowadzi „Dodek* z bykietem kwia- 
tów w ręce, a oto są I przeciwnicy ze Sta. 
siakiem na czele, 


Krótka ceremonia powitalna. Kilkakrot- 


ne przywitanie lewą i prawą ręką, po- 
dwójna wymiana kwiatów i... jeszcze na 
zakończenie obaj „szefowi: przeciwnych 


obozów padają sobie w objęcia. 

Kurtyna w górę) .. 

Bokserzy z miejsca bombardują bramkę 
artystów. Pada bomba za bombą. Nikogo 
nie obchodzi. spalony, byle naprzód. Kola- 
nami, łokciami, głową jak popadnie, 

Sędzia red. Nieciecki mapróżno usiłuje 
prowadzić grę, zgodnie z przepisami. 
Krzyk, wrzask, salwy śmiechu I — pierw- 
sza bramka dla bokserów. 

Ale już w następnych minutach wytwa- 
rza się groźna sytuacja pod bramką „Kró. 
lów pięści”. Zatrudniony jest terez Dym: 

-— Am 


Nowi przewodniczący 
Wydz. Sędziowskich Okr. Zw. OZPN-u 


Wydz. Sędziów P. Z. P. N.-u zatwierdza 
przewodniczących Wydz. Sędziowskich 
Okr. Zw. O, Z. P. N.-u z następujących 
okręgów: 

łódzkiego ob. Hanke, wrocławskiego ob. 
Rogowskiego, (autonomiczny podokręś), 
lubelskiego mgr. Gostkowskiego, śdańskie- 
go ob. Terleckiego, radomskiego ob. Bu- 
kowskiego (autonomiczny podokręś) 


Bartali zwycięża 
w wyścigu „Dookoła Włoch“ 
Franeuzj, którzy są wielkimi zwolennika- 
mi kolarstwa. nie mogli ze względów czysto 
finansowych wznowić tradycyjnego wyścigu 
„Dokoła Francji 

Znacznie łatwiej poszło to Włochom. Nie |; 
bacząc na trudności gospodarcze i bez kró- 
lewskiej nagrody, Która zazwyczaj była 
magnesejm, ściągającym 'kolarzy ze wszyst 
kich zakątków świata, zorganizowali bez 
żadnych przeszkód tę gigantyczną imprezę. 
Zwycięstwo, aczkolwiek ciężko wypraco- 
wane odniósł znany kolarz włoski Bartali. 


sza, nie może jednak przezwyciężyć żelaz 
nej obrony w osobie Konarzewskiego. Bo- 
kserzy jednak są lepsi kondycyjnie i czę 
ściej goszczą pod bramką drużyny „Dod- 
ka”. Padają strzały bliskie i dalekie. Nie 
wszystkie wprawdzie trafiają do bramki, 
lecz do przerwy jest 4:0 dla pięściarzy, 
Nie wiele się zmienia w drugiej połowie. 
W drużynie aktorów Dymsza przeprowa- 
dza przegrupowania, lecz daremnie. Sę- 
dzia odgwizduje 5 gola. A teraz o dziwo, 
wbrew wszelkim przewidywaniom — Arty- 
ści dochodzą do głosu, Kowalski z Chóru 


AKANT METAN 


Charlana strzela celnie, lecz ze spalonego. 
Sędzia bramki nie uznaje, a w chwilę po- 
tem podenerwowany „Dodek* wali pię- 
kną, trudną do obrony bombę z wolnego. 

Honorowy punkt dopinguje zespół akto- 
rów. Rozpoczynają natarcia na całego, nie 
potrafią jednak wykorzystać sytuacji pod- 
bramkowych. 

Pomimo to raz bokserzy, raz artyści 1 
jest 6:1. Za chwilę 6:2, 7:2 i naraz rzut 
wolny dla aktorów. Strzela „Dodek*” i.. 
piłka trzepocze się w siatce. Jest 7:3 i ko- 
niec meczu, 

Li CNAE 


TAAA KAKA 


EK, CZY KUPCZAK? 


Chcemy parę słów zamienić z popular 
nym Dymszą. Niestety, fest nieuchwytny. 
Gdzieś bokiem, pod trybunami i to w pił- 
karskim uniformie I w piłkarskich butach 
wskoczył do jakiegoś osobowego auta. Za- 
pomnielśmy, że przecież musi zdążyć na 
spektakl do „Gongu“. 

Bramki strzelili dla bokserów: Różycki 
3, Rychtelski 2, Janicki 2; dla aktorów: 
Dymsza 2, Przybylski 1. W drugiej części 
meczu sędziował red. Skibicki. 
UNION DOO 


Przed Pieprz pojedynkiem w Krakowie 


Dzisiaj wieczorem udają się do Krako- 
wa dwaj znani kolarze Łodzi — Bek i Leś. 
kiewicz, by móc przed niedzielnym star- 
tem spokojnie potrenować, Kraków bo- 
wiem w nadchodzącą niedzielę będzie te- 
renem emocjonującego wyścigu o tytuł 
krótkodystansowego mistrza Polski, Będą 
to pierwsze powojenne mistrzostwa Polski 
w tej konkurencji. 

Tytułu mistrza z roku 1939 broni krako. 
wianin Kupczak, z którym Bek w obec- 
nym sezonie spotkał się dwukrotnie 1 z po- 
jedynku tego wyszedł zwycięsko. Jak bę- 
dzie teraz, czy Bek potrafi i tym razem 
zwyciężyć? — dowiemy się w niedzielę. 


Według wieści, nadchodzących z Krako. 
wa, a potwierdzonych przez kolarzy kra- 
kowskich, podczas minionych mistrzostw 
szosowych w Warszawie, Kupczak istotnie 
znajduje się w rewelacyjnej formie, Infor- 
macji udźielił nam znany szosowiec Kra- 
kowa Wander. Oto, co nam powiedział: 
— Najwięcej mogę powiedzieć o formie 
Kupczaka, gdyż nie tylko jest on molim 
serdecznym przyłacielem, ale łączą nas 
ponadto wspólne treningi. Kupczak nigdy 
nie był i nie jest zarozumiały, jeśli chodzi 
o jego wartości sportowe. Jest jednak pe- 
wiem, że tytuł mistrza Polski zdoła obro- 
nić. Ostatnie czasy jakie osiągał na trenin- 


„Stella“ przyjeżdża do Polski! 


Walasiewiczówna hęńzie bronić naszych barw w Oslo 


Słynna polska lekkoatletka Stanisława 
Walasiewicz nadesłała do PZLA list, w któ- 
rym pisze, że przybędzie z Ameryki do Pol- 
ski, aby wziąć jeszcze udział w obozie tre- 
ningowym przed mistrzostwami Europy w 
Oslo, 

Forma naszej rekordzistki świata jest 
podobno wyśmienita, W Osio będzie ona 
bronić tytułów mistrzowskich zdobytych 


w Wiedniu w 1938 r. 

Szansa Polski ma zdobycie pierwszego 
miejsca w konkurencji drużynowej wśród 
kobiet wzrosła tym samym bardzo, 

Walasiewiczówna posiada dwa rekordy 
świata (60 m. — 7,3, 200 m. — 23,6), trzy 
Europy (j. w. 1 100 m. — 11,6) oraz sześć 
rekordów Polski (j. w. i 800 m. — 2:18,4, 
w dał — 604, pięciobój — 353 pkt). 


gach, wahają się w granicach 12,2 s. í 12,4 
s. Wyniki te — moim zdaniem — leżą po- 
za obecnymi możliwościami Beka, W Kra- 
kowie, zdajemy sobie sprawę z tego. że ło- 
dzianin nie ma gdzie trenować, a jazdu na 
zdewastowanym torze Helenowa nie bar- 
dzo przyczyni się do oszlifowania jego for- 
my. 

Tak myślą w Krakowie, pokładając w 
Kupczaku jak największe nadzieje. Zresz. 
tą, Jak kto wol — to wszystko nle ma nic 
do rzeczy. Niech sobie myślą tak, 
czej — to jest obojętne, Bek nie jest © 
larstwie nowicjuszem i w żadnem wyn: 
ku jakakolwiek akcja zmierzająca da 
derwania łodzianina nie odniesie żadnego 
skutku, Kupczak przegrał już z Bekiem 
dwukrotnie a i wówczas spotkanie ło po- 
przedzała szumna reklama o znakomiłej 
formie krakowianina, Z jednym możemy 
się tylko zgodzić, że Kupczak doskonale 
zna tor „Cracovi” i niewątpliwie posiada 
od Beka więcej rutyny. Zresztą — cóż tu 
mówić przed czasem. Bek, jak nam oświad- 
czono, jedzie na „mistrzostwa starannie 
przygotowany, a dwudniowy trening przed 
wyścigiem umożliwi mu dokładne porna- 
trzy |nie toru. 

Czekajmy zatem spokojnie do najbliższej 
niedzieli, a dowiemy się, kto fest istotnie 
najszybszym kolarzem Polski! 


Emocjonujacy mecz pływacki 


rozeurali łodzianie w Bielsku. — Chojnacki ustala 
rekord okręgu łódzkiego 


W niedzielę w Bielsku został rozegrany 
mecz pływacki pomiędzy wicemistrzem 
okręgu łódzkiego KS Fifmowcem, a mí- 
strzem okręgu śląskiego BBTS. W ogólnej 
punktacji zwyciężyli bielszczanie w stos. 
324:268, 

W konkurencjach męskich lepsi byli ło- 
dzianie, w żeńskich i konkurencjach junio- 
rów zdecydowanie przewyższali gospoda- 
rze. Z uzyskanych wyników na uwagę za- 
sługuje czas Chojnackiego (Filmowiec) na 
100 m. styl. grzbietowym — 1:23,5. 

Wynik ten jest nowym rekordem okręgu 
łódzkiego, lepszym od poprzedniego o 1,1 
sekundy. Dobrze wypadli również Cieślak 

Dąbrowski, Pierwszy, gdyby nie zacze 
się o linę przed samym końcem blegu 
m. styl. dowol. zeszedłby poniż 
min. Na dwieście metrów uzyskał 
wynik 2:52,5 Dąbrowski — dobrze 
we wszystkich konkurencjach, a w 
piłki wodnej był autorem najpiękni 


c 
bramki, strzelonej podczas meczu piłki wo: | 


dnej BBTS — Filmowiec 6:1 (2:1). 

Zespół łódzki był równorzędnym prze- 
ciwnikiem w pierwszej połowie meczu, w 
drugiej łodzianie przemęczeni zawodami 
pływackimi, ustępowali znacznie świeżej 
drużynie bielszczan. 

Wyniki techniczne zawodów przedsta- 
wiają się następująco: 

100 m. styl. klas, — 1) Dąbrowski 1:29 
(F), 2) Kłos (BBTS) 1:31,2. 

100 m. słyl, dowol. — 1) Dzień (BBTS) 
1:10,0, 2) Cieślak (F) 1.120. 

100 m. styl. grzb. —. 1) Chojnacki (F) 
1:23,5 (nowy rekord okręgu łódzkiego), 
2) Bukietyński (BBTS) 1:35,1. 

100 m. styl, klas, pań 1) Pielachata 
(BBTS) 1:45,0, 2) Szczepaniak 1:47,0. 

Sztafeta 5x50 m. styl dowol. panów — 1) 
Filmowiec 2:43,6, 2) BBTS 2:50,2. 

100 m. Styl. grzbietowym pań — 1) Szmi- 
kówna (BBTS) 1:48,9, 2) Matysiakówna 
1:51,0. 

400 m. styl, dowol, — 1) Dzień (BBTS) 


5:56,0, 2) Mrówczyński (F) 6:30,6, 

Skoki z trampoliny — wygrał Kłaptócz 
(BBTS) przed Witkowskim (F). 

200 m. styl. dowol, — 1) Dzień (BBTS) 
2:41,0, 2) Cieślak (F) 2:52,5. 

200 m. słył. klas. 1) Dąbrowski (F) 
3:22,0, 2) Krupski (BBTS) 3:27,0. 

Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym panów 
— 1) Filmowiec 4:22,1, 2) BBTS 4:55,6. 

Szłafełtę waterpolową wygrał również 
Filmowiec 3:47,3. (K) 


PEREZ TEZA W NZCZEZ a 
lwaga-sportowcy „Zrywu“ 
W związku ze zlotem ZWM w Warsza- 

wie, komunikujemy, że wszyscy, pragnący 

wziąć udział w zlocie, obowiązani są zgło- 
sić się w sekretariacie klubu w czwartek 

1 piątek b. tyg. w godz. od 16 — do 19, ce- 

Jem odebrania kart zlotowych 1 otrzyma- 

ila informacji. 

Wyjazd nastapi w sobotę, dnia 20, 7 br. 
"Zarząd Klubu 


Dokąd dziś pójdziem 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś przedstawienie o godzinie 19 min. 
gdii w trzech aktach Jamesa Montgome- 
ry'ego p. t- „Dzień bez kłamstw: 
znakomitego aktora Jana Kurnakowicza, 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 
gra codziennie o godzinie 19-ej znakomitą 
sztukę B. Shaw'a „Uczeń diabła* w dosko- 
nałej reżyserii Krasnowieckiego, pięknych 
kostiumiach i dekoracjach Daszewskiego. 
Ly POWSZECHNY TUR 
|. 11-go Listopada 21, 
codziennie e godz, 19-. świetna sztuka Ta- 
deusza Rittnera „Wilki w nocy '. 
TEATR „SYRENA“ 
«Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 gościnne 
występy H. Skarżanki i Wł. Surzyńskiego w 
sensacyjnej sztuce „S. O. w 3-ch aktach 
(5 obrazach) Tadeusza Kańskiego. Reżyseria 


St. Milski. 
KINA 
Polonia” (Piotrkowska 67) — „Powrót” 
'ęcza* (Piotrkowska 105) — „Dama zi 
(Przejazd 1) — „A imię ich 
i „Adria” (ul, Główna 2) — „A imię ich mi- 
lion“. 
„Bałtyk“ (Narutowicza 20) — „Kochaj 
tylko mnie" 
„Gdynia* (Przejazd 2) — „Meksykańskie 
noce 


„Hel“ (Legionów 2/4) — 
hoce”, 

„Stylowy“ (Kilińskiego 124) 
mniana melodia“ 
7 Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Ja tu rza- 
lzę', 

„Wolność“ (Napiórkowskiego 16) — „Kwiat 
tniłości”. 


„Meksykańskie 


— „Zapo- 


(Rzgowska: 84) — „Złota maska“. 
(Zgierska 26) — „Niebezpieczna 


f „Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Doktór Kil- 
are” 

s: (Ruda Pablancka) — „Ja tu rzą 
zę” 


„Włókniarz” (Zawadzka 16) — „Zajazd na 


„Przedwiośnie“ (Żeromskiego 74-76) — 

„Co mój mąż robi w nocy”, 

„Tatry” (Sienkiewicza 40) — „Profesor 

Wilczur”, 

„Rekord“ (Rzgowska 2) „Dom bankowy” 
jka" (Franciszkańska 31) — „Mol ro- 


dziea rozwodzą się“ 

„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 3 — 
„Na powietrznym szlaku”. 

Początek seansów w dni powszednie o g0- 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria”, „Hel“, „Przedwiośnie', 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, 


15 | i} 


18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 
seans o godz, 14.30. $ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NAGRANA 


MAMA 


IMIM Lekarze 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—8. 
Tel. 150-53 1787 


Dr med E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 


i jamy ustnej, wl. Zawadzka 17, „tel. 144-45. 
Dr med. B, TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa į gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 3321 


choroby skórne i wene! 
t, Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja 


ne, 


Dr E, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
Í akuszerii, m, Legionów 9, tel. 166-29, przyj- 
muje 1—6, 3637 


Dr med. M. ZAURMAN skórne, wene- 


zyczne, Nawrot 8. Przyjmuje 3—10 i 6—8. 


ES 


Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- |z, 


nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 3591 


Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, 
weneryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje: 
8—11 i 3—6. 3598 


Zagubione dokumnety 


UNIEWAŻNIAM zagubioną palcówkę na 
nazw. Ciepłuch Józef, Bazarna 10. 3617 


ZAGUBIONO leg. tramwajową na miesiące 
parzyste na nazw, Marus Józefa, Rokiciń- 
ska 103. 3599 


UNIEWAŻNIAM skradzione dowody: kartę 
przemysłową, patent i zezwolenie, zaświadcze 


nie od psa, kartę rejestracyjną RKU, za- 
świadczenie z ewidencji Wiśniewski Józef, 
11 Listopada 36. 3600. 


SKRADZIONO: dowód niemiecki, kartę 
repatriacyjną, książkę wojskową, tymczaso- 
wy dowód polski Stasiak Bolesław, Głów- 
na 65. 260: 


ZGUBIONO leg. tramwajową na miesiące 
parzyste, Landzińska Józefa, Strumykowa 12. 
3602 


OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr M otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu, 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy_dużurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Unieszowskiego (Dąbrowska 24b), Epsztajna 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej 
ska 36), Pawlukiewicza (Pomorska 12), 


5 |wiadczenie Wojska P. pp. 65632, 


ZAGUBIONO na linii kolejowej Rozwa- 
dów - Zdrój, kartę pracy z obozu jeńców 
polskich i 2 zwolnienia z lagru. Oddać za 


wynagrodzeniem 1000 zł. Bańko Antoni, 
Łódź, Zgierska 12. m. 23. 3604 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 


kartę żywnościową na lipiec „W“ oraz inne 
dowody. Płoszaj Leon, Dąbrowska 7. 3605 
SKRADZIONO kartę repatriacyjną Orlow- 
skiej Eleonory oraz legitymację tramwajo- 
wą i zaświadczenie pracy. Kruk Eleonory, 
11 Listopada 72—2. Prosze o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. 

ZAGUBIONO dokumenty, Leśniewski 
dysław, Łódź, Zagłoby 31a. Palcówka, 2 
tymacje tramwajowe, legitymacja ZZ. 


Wia- 
legi. 


Lokale 


Dabrowska 47. m. 11 od 19—21. 


Zaofiarowanie pracy 


ZDOLNA wykwalifikowana 
do sklepu wędlin, Śródmiejska 68. 


Różn 


GABINET KOSMETYCZNY „Wenus“, Piotr- 
ie zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 3609 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY: 
ski, hiszpański, francuski, niemiecki, Sena- 
torska 32, róg Kilińskiego. 3610 
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem 
jasnowidzenia przepowie nieomylnie każde- 
mu jego wydarzenia życiowe. 
kładnie charakter, kierunek zdolności, rady 


rosyjski, angiel- 


dzenia, załączyć 50 zł zadatku. 
za zaliczeniem „Martyni", Kraków, Skr. 
poczt. 475. 3585 


STRZYKAWKI „Rekord“ termometry lekar- 
skie. weterynaryjne i inne, okulary. War- 
sztat optyczny, Łódź, Nowomiejska 3. 3465 
FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja” 
Łódź, Żeromskiego 31 poleca; cukierki, kar- 


budowa — tanio — szybko — 
CISIOUS-RADIO, Sienkiewicza 2. 


oset w Piotrkowska 118, Kupuje stale cześci do 


parasoli i jedwab parasolniczy. 


- [1830 Koncert. 


j|zacji i Handlu podaje 


Określi do. |. 


Program radiowy nd dziś 


14.40 Odczyt. Łódź: 14.50 Koncert rozryw- 
kowy z płyt. 15.05 Skrzynka młodzieżowa w 
opr. H. Sosnowskiego, 15.10 „Uroda Jeleniej 
Góry“ report. w opr. A, Kasprowii 20 
Recital śpiewaczy C. Izygrymówny, pi 
tepianie Z. Szymonowicz, 15.40 Wiad. z 
sta i prowincji 15.45 Koncert reklamowy. 
W-wa: 16.00 Dziennik. Łódź w progr. ogólno- 
polskim. 16.30 I-ga aud. z cyklu „Instru- 
menty muzyczne“ w opr. mgr. M. Drobnera 
pt. „Obój”. W-wa: 16,55 Portrety pisarzy, 
17.10 Koncert. 17.50 „Odbudowujemy War- 
szawę”.. Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic ro- 
botniczych: 1. „Robotnik - związkowiec“ po- 
gadanka Pawła Zawieji. 2. Płyty, 8, „Po- 
lacy — hiszpańskim republikanom"* pog. 
Grzegorza Timofiejewa. 4. Płyty. W-wa: 
19.00 Nauka przy głośniku. 
1930 Koncert chopinowski. 20.00 Dziennik 
20.45 Słuchowisko, Łódź: 21,00 Utwory Fran 
ciszka Liszta z płyt. 21.20 Z życia Wojew. 
Łódzkiego pog. dr J. *Okwiecińskiego, 21.30 
Koncert życzeń. 22.00 Mozaika mużyczna. 
Wykonawcy: M. Miedzińska i J. Stattler — 
piosenki, Fr. Leszczyńska — fortepiai 


Dziennik. 23.20 Program na jutro, Łód: 1 
Program na jutro, zakończenie aud. i hymn 
do_23,36 


OGŁOSZENIE. 
izad Miejski w Łodzi, Wydział Aprowi- 
do wiadomości, iż 


wszyscy użytkowi 
mych _ zarejestro na Ministerstwo 
Aprowżacji | Handht, winni w dniach 17 i 18 
lipca r.b. o godz. Sej stawić się z pojazdami 
przy ui. Ogrodowej Nr. 11, celem inwentary- 
zacji pojazdów. 

Użytkownicy, którzy nie mogą  doprowa* 
dzić pojazdów do inwentaryzacji, muszą przed 
łożyć dokumenty dotyczące tych pojazdów 
oraz zaświadczenia. wydane przez Wydz 
Aprowizacji i Handin Zarządu Miejsk'egn w 
Łodzi. Zaświadczemia wydaje się na, podsta- 
e odpowiednich danych w Wydziale Apro- 


wizacji Handlu przy wl, Wólczańskiej 18. 
II siętro, pok, nr. 260. 
Ga się opłaty inwentanyzacyine w wy- 
zokości: 
od wozów ciężarowych 100: zł. 
od wozów osobowych T5 zł” 
od motocykli 50 zł. 


pojazdu do inwentaryzacji 
Komisja ma prawo 


Za miezgłoszeni: 
bez usprawiedłiw 


odebrana użytkownikowi pojazdu mechańicz- 

nego. 
Łódź, dnia 9 dp 1946 SA 
Mi 


ski w Lodzi. 


DO WYNAJĘCIA 


samochód z przyczepką. Wiadomość 
Nr tel. 107-78, tub 272-70.cały dzień. 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motory, maszyny, każdą radiową 
lampę, różne przyrządy, narzędzia — kupuje, 
sprzedaje, zamienia. naprawia — Gdańska 17 
Księżniak, 3615 


=: 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Szolc czuje, że znowu jest górą. Nied- 
bale rozpiera się na krześle. 

— Ja sam znalazłem tę broń, a zatem 
to musi być prawda. A ty, która znasz tak 
dobrze prawo i wiesz, co czeka Niemca, 
hańbiącego swoją rasę przez stosunek z 
Polką, rozumiesz też chyba, co robimy z 
tymi, u których znajdujemy broń: wszyscy 
oni idą pod ściankę, albo na szubienicę! 

Hienryka jest zdruzgotana. Wiedziała, 
że nie wyjdzie stąd na wolność, a jednak 
zdecydowała się poświęcić za rodziców, za 
kochanego braciszka, za najmiłszą sio- 
strzyczkę. Było to z jej strony prawdziwe 
bohaterstwo, było to dobrowolnym skaza- 
niem się na śmierć. I oto teraz dowiaduje 
się że ofiara jej jest nadaremną. 

Nie chodziło jej o siebie samą, ale o 
tamtych, których drogie twarze prześlado- 
wały ją przez tyle nocy. 

Ligoniówna, dumna, 
się nagle. z 

— Panie Szulc — mówi nieledwie ze 


harda, załamuje 


mnie zgodnie z swoim prawem, ale tam- 
tych niewinnych nie karzcie! Wypuśćcie 
ich na wolność... Ja pana błagam serdecz- 
nie! 

Nareszcie majster śmierci doczekał się 
tego, czego tak gorąco pragnął! 

— Aha — straszliwy grymas wykrzywia 
jego nalane oblicze. — Zaczynasz mięk- 
nąć. Zaczynasz prosić, błagać nawet... Bła- 
gaj dalej, żebraj o zmiłowanie, a kto wie, 
czy się nie rozmyślę. 

Tyle miesięcy traktowała go zgóry jak 
jakaś udzielna księżna. Niechaj ma tę sa- 
tysfakcję, że teraz ona skolei musi się czoł- 
gać przed nim, on zaś postawi na niej 
swoją nogę. Niech teraz cierpi i za siebie 
i za tą, na której się już mścić nie może 
więcej: za Martę! 

Cała ta gra zaczyna go ekscytować jak 
najbardziej wyrafinowana pieszczota. Oczy 
zboczeńca przysłania lekka mgła. 

— Kięknij i błagaj mnie o litość dla 
tamtych—powtarza chrapliwym głosem — 
Henryka posłusznie jak automat opada na 


Jzami — nie proszę o siebie. Jeśli w wa- 
szym pojęciu byłam zbrodniarką, osądźcie 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski z 
D09126 


kolana. Zrobi przecież wszystko czego od 


— Pocałuj mnie w nogę — rozpiera się 
wygodnie na krześle. 

Miękkie usta dziewczyny PS koñ- 
ca jego buta. 

O, hańbo, o upodlenie! 

Ale sadyście nie wystarcza to. 

— Kazałem ci pocałować nogę, a nie 
but! — skrzeczy. — Zdejm mi buty i ca- 
łuj po stopach... 

O rozkoszy dopełniającej się zemsty! O 
radości oglądania tej, która kiedyś dumna 
jak królowa, a teraz pełzać musi po zie- 
mi! Bruno Szulc nie oddałby tej chwili za 
noc najbardziej wyszukanych igraszek. 
Wargi dziewczyny całują nagie jego stopy, 
a on przymyka oczy... 

Wreszcie powiada: 

— Blagałem cię kiedyś, żebyś zechciała 
zostać moją kochanką. Prosiłem cię, byś 
zgodziła się wziąć ze mną ślub. Tyś jed- 
nak wolała innego. Może zresztą i dobrze 
się stało: byłbym się z tobą związał i miał- 
bym teraz niepotrzebne przykrości. Teraz 
ciebie będę miał i tak: tylko nie jako żonę, 
ale jako służącą, jako niewolnicę. Nalał 
sobie kieliszek wódki i ciągnął dalej: 

— Powstań teraz z klęczek i posłuchaj 
uważnie: Wydam polecenie, ażeby wy- 
puszczono na wolność twoją matkę i ro~ 
dzeństwo. 

— Ojciec pozostanie jeszcze czas jakiś 
w więzieniu, Postaram się jednak, ażeby 
traktowano go łagodnie i otaczano spe- 
cjalnymi wzgiędami. A wiesz ty, dlaczego 
to robię? 

— Słucham pana. 

— Bo jesteś zanadto chytra i przebie- 
gla. Kto mi da gwarancję, że kiedy wy- 


|niej zażądają, byle uratować rodzinę. 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 

Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. «+ Ceny ogloszeń: Drobne — za wyraz petitowy.poze tekstem — 5 zł. 
W pumerach międzieła ych i Świątecznych — 50 proc, drożej, —— 


puszczę całą twoją rodzinę, nie uciekniesz 


zz 
Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 13747. 


16—18, tel. 112-60. 


Jone ogloszenia za 
~~ Odbito w drakarni Spół 


ode mnie? A tak mam cię w rękach. Jeśli 
uciekniesz, lub zechcesź mi zrobić jakieś 
świństwo, ojciec twój zginie. Jeśli jednak 
po pewnym czasie wykażesz w stosunku do 
mnie dużo dobrej woli, zwolnię również i 
twojego ojca „A zatem, zgadzasz się? Zo- 
stajesz u mnie? 

Przypomniała jej się pożegnalna chwila 
z odchodzącym na front Jurkiem. Obieca- 
ła mu, że choćby przyszło czekać jej sto 
lat, pozostanie mu wierną. 

— Nie, raczej umrę — wzdryga się ze 
wstrętem. Lecz zaraz: potem ujrzała w wy- 
obraźni drogie twarze matki i brata i po- 
nad wszystko ukochaną buzię siostrzyczki. 
— Co robić, wielki Boże? — modli się 
w duchu. 

Wzrok jej pada na leżący opodel na 
stole rewolwer, 

Narzeczony nauczył ją kiedyś obchodzić 
się z bronią. 

— Skoczę, odciągnę cyngiel i strzelę mu 
pomiędzy te jego plugawe oczy... A po- 
tem ucieknę i nikt nie będzie wiedział z 
czyjej zginął ręki! — ołśniła ją szalona 
myśl. 

Zaraz jednak potem zmroziło ją pray- 
pomnienie, że przecież tamta obca ko- 
bieta która otworzyła drzwi, zna jej naz- 
wisko: że wszystko musi się wydać a wte- 
dy ci, których chciała ratować, zginą z ca- 
lą pewnością. 
Boż 


„ _ Boże, co robić! — zaciska 
rozpącziiwie dłonie. 

Ale żaden anioł — jak w bajce z dobre- 
go dzieciństwa — nie stanął teraz przy jej 
boku i nie zakrył jej świętością swoich 
skrzydeł. Szulc zato wygląda jak prawdzi- 
wy Mefistofeles, 

1 (D. c. n.) 
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